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W ia d o m o ś c i  K r a j o w e .

G azeta  san kt petersburska, d a to w a n a  dnia 28  
w r z e ś n i a , o d a lszey  podróży J e g o  C e s a r s k y e y  
M o ści  donosi,  i ż  d. 17  sierpnia  M o n a r c h a  p r z y 
b y c ie m  S w e t*  u sz c z ę ś l iw i ł  m iasto  Tjchw in .  O  5 o 
w io rs t  nie dojeżdżając do teg o  m iasta  N a y j a Ś N I e Y -  
szY P a n  raczy ł  z a i z c z y c ić  o d w ied zen ie m  oby w atela  
t y c ł m  iń ik iego  P . Jenerała majora i  k aw a lera  T e o 
dora Ap>elewa, w  k tórego dom u m iał obiad, o g o d z i
n ie  zaś 5 z południa  p rzy b y ł  do m iasta, i  z a t r z y 
m a ł  s ię  u d z w o n ic y  w ie lk ieg o  k lasztoru , gdzie  w śród  
odgłosu  d z w o n ó w  i w ie lk ieg o  zgrom adzen ia  u r z ę 
d n ik ó w ,  k u p ców , o b y w a te l i  i ludu spotk any  zosta ł  
p rze z  u w o ln io n eg o  na sp ok oyn y  ż y w o t  z  k la sz to 
ru  p ie r w s z e y  k lassy  9. S ym on a ,  a r c h im a n d r y ię  1 
k aw alera  H e ra s in ix , k tóry  d a w u ie y  by ł nacze ln i  - 
kie  01 teg o  klasztoru, a teraz p o w ita ł  M o n a r c h ą  
k ró tk ą  p r z e m o w ą .  P o ty m  N a y j a ś n i e y s z y  PAN 
wszedłjj^ło k lasztoru , 1 u d r z w i ,  ś w ię te m i  z w a n y c h ,  
ła sk a w ie  w y s lu o h »w s z y  u low y w ita jąoey ,  m ia n e y  
p rzez  a r c h im a n d r y tę  klasztoru, Sam uela , w s z e d ł  
do św ią ty n i ,  a po sk oń czon em  śp iew an iu  m o d ło w  
molebcii), i po zan ies ion ych  do N a y w y ż ,z e g o  m o 

d l i tw a c h  o d ługie panow anie  ca łego  N ay laśm eysze -

to D om u, oddał cz eść  P r z e n a y ś w ię t s z e y  M atce R oz-  
iey ,  w obrazie ty ch w iń < k im  łaskam i s ly o ą c e y ;  o-  

g lądal bogatą za k ry s ty ą ,  o d w ied z i ł  ce le  A r c h im a n -  
d f j t y ,  i n a k o m ec  udał s ię  do p rzy g o to w a n e g o  dla  
S1ER1E domu. W ie c z o r e m  mias«.o cale i  ce rk ie w  k a 
tedralna  b y ły  ośw iecon e ,  a na ryn k u  jaśniała tarcza  
l  c y fr ą  N a y J A Ś N i E y s z e g o  P a n a .  Nazajutrz ,  o  g o 
d zin ie  6 zrana , m ieli  szczęśc ie  s ta w ić  s ię  przed  
J e g o  C e s a r s k ą  M o Ś c i ą  u rzę d n ic y  : dróg kom m u-  
nŻKaoyi, c y w i ln i  i m arszałek t y c h w iń s k i  z o b y w a 
te ls tw e m  stanu ś la c h e c k ie g o , takoż g łow a  m iasta  
Z o b y w a te la m i m iasta  o f iarow ali  chleb i sól, a w ie lu  
z  n ich  N a y j a ś n i e y s z y  P a n  ro z m o w ą  za sz c z y c ić  ra
c z y ł .  P o ty m  M o n a r c h a ,  w y s łu c h a w s z y  m szy  ś. 
W w ie lk im  klasztorze,  d- 18 s ierpnia  o godzin ie 91 
W pożądanym  stanie  zd row ia ,  w  dalszą w y je c h a ł  
podróż l£ W  da lszym  ciągu taż gazeta  zaw iera:  że  
N a y j a ś n i e y s z y  P a n ,  w  d niach  i i  i  1 2  w rz eśn ia  
przejezdzał przez guberniją m oh ilew sk ą ,  g o śc iń c em  
ze  wsi Z aiie la  ( w  p o w iec ie  m śc is ła w sk im )  . przez  
Cterykuw, Ry bomcze, Propoysk; a d. 1 2  M o n a r c h a  
m ia ł obiad w Rohaczewie w  dom u m arszałka  p o 
w iatów  ego Sołtana,  i o g o d z in ie  i s z e y  z południa,  
w y je c h a ł  w dalszą podróż do Bobruyska.

Podług  Konserwatora : Jenerał major Umań-  
cew, p rezy d en t  a u d y to ry a tu  ig o  w o y s k a ,  udaro-  
w a n y  zosta ł  o rd er em  ś. W łodzim ierza  ag iey  
klassy .

N a b o ż e ń stw o  ża łobn e, za d uszę  Piusa V I I , 
P a p i e ż a ,  zaczn ie  s ię  d. 29, a t r w a ć  będzie przez 9  
dni następnych.', w  k ośc ie le  k a to lick im  p aroch i-  
a in y m .

K u rs  san kt-petersburski d. 25 w rześ .:  d u k at  
hollen .  n o w y  n r .  5o kop.. Z m ian a  z ło ta  2 r. 88  
kop.: Z m ian a  srebra 2 r. 7 1 !  kop.

N ieu s ta ją c y  dochod k om m issy i  u m orzenia  d łu -
gow :  6g a s s y g n a c y a m i  102 —  I

6S b rzę cz ą cą  m o n e tą  - 1  \  p ro ce n tó w
&§ ta k ą ż  84j , ł  j

'  . . - f  \  j  ; V _ j |

G a l i c y a  1 L o d o m e r y a .  
l .w ow  dnia  5 października.  
ts  G azety  W arszawskie )- .)

D z ie ń  20 w r z e śn ia  b y ł  d n ie m  s z c z ę ś l iw y m ,  
w  k tó r y m  n a y m i ło ś c iw s z y  P a n nasz,  N .  Cesarz i  
K ról,  w stą p i ł  na z ie m ię  t e y  p r o w in o y i ,  w  p o d r ó 
ż y  sw o jey  z W iedn ia  do Czernowiec.  J. C. K .  
M ość  s taną ł dnia p o m ie n io n e g o  o p ó ł d o 4 t e v  z p o .  
łudn ia  w  B ia ły  > p o w i ta n y  n a y ż y w s z e m i  o k r z y k a 
m i radości gro m a d n ie  zb iegającego  s ię  ludu.' N .  
P an  r a c z y ł  kazać  p r z e d s ta w ić  Sobie w ła d z e  p u -  
bliczne i l ic zn ie  o b e c n y c h  pod te n  czas o b y w a t e 
li.  W  B ia ły  p rze n o c o w a ł.  N a stę p u ją c e g o  dnia  
rano b y ł  na n a b o ż eń stw ie ,  o d p r a w io n e m  p rzez  J X .  
l i .sk u p a  ty n ie c k ie g o  Z ieg lera ,  a p o tem  udał s i ę  w  
d a lszą  podróż aż do B och n ii , g d z ie  k o ło  g o d z in y  
4 t e y  po południu  s tan ą ł .  D n ia  22 m ia ło  s z c z ę ś c ia  
m iasto  T a m o w  w i t a ć  w  m u r a c h  s w o ic h  M o n a r
chę. Z ta m tą d  p u śc i ł  s ię  N .  Pan n azajutrz  do Rze* 
szowa , a  d. 24 do P rzem yś la , p om im o tr u d ó w  p o 
dróży ,  w  k tó r ey ,  na c a łe y  p rz e s tr z e n i  d r o g i , u .  
waga n ay lep szego  o y c a  s w o ic h  lu d ó w  , s w r ó c o n *  
b y ła  na w s z y s tk ie  p rzed m io ty ,  dla d obra  p o w 
sz ec h n eg o  s ta n o w c z e g o .  W s z ę d z ie  r a c z y ł  N .  P an  
oglądać ia s t y t u t a  p ubliczne, k tóre  od r.’ 1817, albo  
u tw o r z o n e ,  albo dokonane zo s ta ły ;  r a c z y ł  tak że  w e  
w z g lę d z ie  na n iek tóre  w a ż n ie y s z e  o k o liczn ośc i ,  
p r z e k o n a ć s ie  osobiście  o r ó ż n y c h  s to su n k ach  m ie y -  
s c c w y o h .  P e łn a  dobroci i u p r z e y m o śc i  p r z y s t ę .  
pność M on archy , c ią g le  szcż ęśc iem  p odd anych  s w o 
ic h  zaję tego , d o zw o li ła  im  udać s ie  i  w  t e y  pod
r ó ż y  bezpośrednio  do Jego u ś w ie c o n e y  O sob v  i 
p r z e d s ta w ić  mu d o leg l iw o śc i  sw o je ” na o t r z v m a  
n y c h  w ys lu ch an iach .  Dnia  *5 w r i e ś n i .  o ? £  
12* W południe n a s tą p i ł  p ożądany p rzy jazd  N  P  
n .< d »  t e j U o U o y . ;  1 ; .  , ^  w . , 4 d  , k ló'ręd y
J. C . K M o s c  przejeżdżał, radość m ie sz k a ń c ó w ,  w y {  
b u ch n ęła  w  n a y ż y w s z y c h  o k r z y k a c h  i t y lk o  w y 
raźna w ola  N .  P ana  zd o ła ła  w s t r * , ,™ ,-  
tow an ia  do s t o s o w n y c h  u r o c z y s to ś c i  N °  P a T sta - 
n ąc raczy w  p o m ieszk a n iu  J W .  G u b ern atora ,  u -  
m ysln  e dD Siebm n r z y g o to w a n e m ,  gd z ie  p r z y y -
m ow ali  J. C. M osc  J W .  G u b ern ator  i  J W .  Presnel  
jeneia jaz y. i \ .  P a n  r a c z y ł  pokazać s ię  zgrom a-  
d /o n e m u  ludowi* na balkonie . G łośn e  o k rzy k i  b y 
ł y  d ow od em  rad ośc i  z p ow od u  p rzy b y c ia  u w i e l 
bianego M on arch y .  Po sto le  og lądał J. C. M ość ,  
ogród p r z y  tern pom ieszk an iu  z a ł o ż o n y , a r e s z t ę  
dm a p o św ię c i ł  pracom  g a b in e to w y m . D n ia  26  
przed p o łu d n iem  w s z y s tk ie  w ła d ze  c y w i l n e  i  w o y -  
s k o w e ,  d u c h o w ie ń s tw o  i sz lach ta ,  m ia ły  s z c z ę 
ście p rze d s ta w ia n em i b ydź C esa r zo w i.  P o  połu-

rywat°Zył *>anc*awa° wyslućhania publiczne i
  —... . ' , , .  ••

P  R U 8 8 Y.
Berlin dnia  26 września.

(z G azety  le Conservateur Im partia l  )
, Podróż,  k tórą  K r ó le w ic z  Jm ć t e y  jesiehi m ia ł  

od być do W ł o c h  n ie  p r z y y d z ie  do sk utku . Z as lu -  
b in y  tego  X ię c ia  o d p r a w ią  s ię  u d w oru  j e s z c z e w
ty m  roku. K r ó le w ic z  Jm ć d. 28 w yjeżd ża  do żkfo.
nachmm.

W k r ó t c e  m a w y y ś ć  ogłoszen ie  p ostan ow ień ,  
w z g lę d e m  u tw o r z e n ia  s tanów  prow incyon alnye ł*  
w  *iz l |eku , S**onii  i p ro w in cy a ch  N adrerukioh . T »



ostatnie zapevrni będą miały odmienną crgaoiza- 
nyą d .nnyoh prowiucyy, ze wzglądu na ich sto
sunki szczególne, |ako przedtśm stanowiące część 
cesarstwa francuzktego. Ale zasady będą też sa
me: sl*nv sk łu laćsię  będą ze szlachty, mieszczan, 
i włościan; będą miały "głos radzący, rozprawy ich 
będą ogłaszane drukiem; a własność nieruchoma 
będzie warunkiem istotnym do zdolności bydź w y 
branym nalczłonka stanów. Stany za wolą Kró
la zwołane zostaną, przed ogłoszeniem urządzeń, 
dla naradzenia się względem organizacji szczcgól- 
uey .stanów kaźdey prowincji.

B erłu  i dnia  i  październ ika .
{z G azety I'Finszaw.ikiey.)

Po ukończonych jesiennych popisach, Mo
narcha nasz wyda! d la  września następujący roz
kaz d /ienny; „Naka/.uiąo zebranie się połączonych  
tu korpusów, miałem z umiar podać dowódcom ich 
st os* bność ćwiczenia się W kierowaniu znacznę- 
mi korpusimi i wprawienia ich oka do większych  
jtosunkow miejscowości, a woysku dać, ile możno, 
le i ,  w iem y »ln>z woyqy, i tym sposobem w e  wszy.  
atkich częściach utrwalić doświadczenia ostatnie
go czasu C r»zę się, mpgąc powiedzieć, i* cel ten 
aostał spełniony. Postrzegłem w ogólności ze stro
ny dowod ów spokoyiłe i pewne prowadzenie, do- 
kładne oh ę ie podanych wyobrażeń, i przyzwoite  
ich w \ kon tnie. Dziękują irn za okazaną gorliwość. 
W ojsk u  oświadczana zadowolenie moje z ehwa- 
lrbneg urządzenia, w jakiem je znalazłem. Z  pic- 
ch»ty, brsg.da <*la i 5ta, a z jazdy półki 3ci i 4ty  
ułanów, óf i* 5ty huzarów, nabrały stosownii yszey  
postawy wroyskowpy od czasu, jak je ośUliiim ra
sem widziałem; 3cia brygadą artyłeryi zasługuje 
na chlubne wspomnienie za stan swóy dobry. Kor

Eus gvv<rdyi dopełnił, Czego po mm wyciągam, je- 
ii g przeznaczenia avyego ma bydź wzorem dla 

w oyski.  Z przyjemnem nakoniec 'tiozuciem, po- 
airzegłem wszystkich zgromadzonych korpus 
sach duch porządku i karności, bez którego nuy- 
większe uksztiKeipe ż*4ney n iem a wartości. Po
zwalam rozśyść s ięw o y sk u  vr nadziei, iż nadal 
k,or».y*tłó tak»e będzie z ukończonych ćw iczeń ,  i 
vt uznaniu dą*noś i jpgo yttaydzie nową pobudkę do 
(Uiszych u ( p o C p L a n o )  F ryderyk  W ilhelm .

N t u  n c t .
'ii* ' a tk ium  dn iu  IJ w rzeln ia .

\ ( » Gazety lą Conservator Impartial. )
Jey Krolevs >k* Wysokość Kię/niczka K aro- 

lina W ir t mberĄfa sUrąza córka Jego K rólew
skiej Wysokości Kjążęoia P a w ła ,  a narzeczona 
J. go Cesar»k¥v W ysokośoi Wielkiego Xiażęcia 
R o s s y yski'go VU§Mh(a, d- 1 0  przybvla do H u m *  
buraa. i *y>i»dła do zamku. I« h Królewskie W y-  
s ,.kusoi X ię/na  PawloV* VVirtember,ka, Xiąźę na
stępca tronu B .w a r^ K g *  « Xi<3*na jego małżonka, 
o f u  X ą t |  i e u y  H ildb ttręh au sen ,. wyi«*4.*ah na 
iey  spotkanie do pierwszey staoyi. Xiężmczka’ną- 
zafutrz z południa w dąl*zą wy |ffchała drogę. Xię- 
tna jey matka f  Xiążń* małżonka Następcy tronu 
Bawarskiego przeprowadzali ją do pierwszej sUcyi.

Gazeta tuteysza ogłosiła następujący artykuł:  
B e w o lu c y  'Oiśei, są to ludzie, dziw nie  przem yśl

ni i tak śmiali, że odwagi, ich nic nie może. ani 
zachw iać , ani powściągnąć;, którzy ustaw icznie  w y 
stępują, jeżeli nie ® orężem, to  przyn ayh im ey  z 
język iem . Chociaż zewsząd już przyciśnieni, za w 
sz e  leelnak wynayjlą sposób użycia nstalniey z tych ,  
a niahe z pieczary broni, i m ą c e n i *  n iew y czer
panych jsddw ś w e y  trucizny, w nadziei i e  gdzie
k o lw iek  jesztz- znaydą ranę, w  którey te jady n o
w ą  w zniecą  inflammaoyą, aż póki. czego oni bar
dzo pr'-gną. me p>:^rjdk<e n a b i e c  gangrena, o- 
caraiająoą Wszystkie członki politycznego ciała S ta
n c ,  i póki t \ m  sposobem nje osiągną więlkipgo c e 
lu-’ którego fsk cy ą  nigdy ą*e zaniechała.

UóŁti*jąo zawsze W ©beyąoń się * sebą 
wapanUłcy łagodności, i rniąrkowąnia i niepojętego 
pobłażania; nic poprawuiąc się żadną wspaniałością 
I s z y c i e  * Mgcdnóści. p«dno«.l* głowę po kafdym  
o d n iłm ity m a hanithui* pokonani yye Fran

c j i ,  we. W łoszćrb, w Hiszpanii i Portugalii, jfdnę 
po drugiey zrządzali i ew olucją . Wypadki ostat
nich czasów, klęski upokarzające zadane lakcyi, 
iey nikozemność, jey słabość, jakie się okazały vie 
W łoszech, w Hiizr.anii i Portugalii, tryun f  rojfe- 
liiniu i utwierdzenie dostojności Królewskiej we  
t  rancyi, mocno musi.dy zasniticić reWolucyoni tóvv; 
jednakże nie slrnciii przez to nadziei. Czują się 
zgnębionymi, ale nie pyozytftją siebie za zniszczo
nych. Czują, i e  w robotach Swych »ą ściśuitnij 
z panowania wyzuci, i wygnani z teatru, na kto- 
rym grali rolę, rów nie nikczemna, jak upokarzają
cą. Lecz pole pokątnych zabiegów", daleko usiu- 
żiiieysza im trąba mowy , pott>r ,n dźwignia dru
ku, gazet i pi sin polotnych, zostały im jeszcze, ciU 
rozsiewania po sWiecie nirśpokoyności i z.hrine»z.** 
nia. Doznali wprawdzie niejakiey i w tera prze
szkody, już od pilności i surowey c uynoMiurzę-  
dów ffancuzkicft. juz od tego, ze rządy nien ltckie  
z cierpliwości wyszły. Li cz, pomimo takich ś> le- 
śnień, ludziom tym, nigdy nad niczem ni<xo pacza- 
czaiącym, pozostały |e,zoze-sposoby, do wywiera  
nia swych zgubnych wpKwow. Nie mogąc jui 
szkalować i napadać wyraźnie i prosto, mogą przy- 
nSymniey, rozsiewać wieści f i łszyw e, pr/.rz me  
wzniecać nie*poi..oyuosć i ni1 cln dć, i burzyć nic- 
spokoyne głowy; a tak. wsręd/.ie robić sobie zw o
lenników z ciżby ludzi łatwowiernych n ierozw a
żnych i chciwych nowość.; a z tłumu «y< h huloów  
tworzyć straż przednią swojego wojska.

„ Postępu:ąc tą’ drogą utorowaną przez m ów
ców lakcyj, w pismach Biui.tnów i Prado* , w  ~ław- 
Uym rękopisnue z jShcmtec Południowych, i w ra p -  
porcie Barona X ,  a umieazczanąprzrz w*«v,tkie  
gazety liberalne, spodziewają się zasiać ped-yrze- 
rna i niezgodę, między wlelkiemi moca'St sami, 
albo między niemi, a państwami niniey ena!p>n.it.e 
mi, a potem zbierać i. h owoce; albo jeżeliby się 
nie udało tego dokazać pomiędzy rządami, przy- 
m y m u iey  zatrwożyć i zakłócić umysły ludu; aJbo- 
liteż ludzi dobrych, wyższego nad pospólstwo s t o 
pnia. Chociaż często byli zbijani, częścicy Wy
padkami rzeczywistemi, jak s łow am i; nie miesza 
tp ich bynaytnmey: owszem ponawiają też same 
kłamstwa przez pisma, poszepty , wciskania sic 
zakładając wiele na ciekawości i meuwazney ła 
twowierności, dobrae utnierdzoney prz.es wielka 
liozbę spoJcze^nyoh. ’

„ Jeden s  przednieyszych celów tych usiło- 
Wan jest, utrisymyvtac nieufn-ść,zkąd inad tak natu- 
ralaą dl» pospólstwa, względem prawości bezime- 
ressowności i  nieżądania żadnego powiększenia 
terrytoryalnego, oo jest cechą wielkich mocarstw; 
postanowienie, Zaiste bardzo niepożądane dla fak* 
cyi, chcącey^ podać w p d-yrzenie szlachetne ich 
z.&miary, których jedynym celem jest, utrzymanie  
tego, co jest, tudzież zaprowadzenie i utrzymanie po
k oju  i spokoynośoi na oałym ś wiecie,i wzniecić trwo
gę dumnych planów rozszerzania się, jakoby te było 
rzecaywistym ich celem.

„ Z tego nienawistnego i nieczystego źródła, 
niedawno jeszcze, Wyszły różne pogłoski, o terry- 
tnryalnyuh odmianach: pogłoski, które, będąc tak  
niedorzeczne, starannie ećstały podniecane i roz
niesione w Niemczech południowych, a które nie
w a r t e  nawet, iżby były zbijane, przez wzgląd na 
znajome stosunki zgody polityczney i przyjaźni 
pomiędzy Monarchami, których pań-tw tyczą się 
te pogłoski, gdyby na nieszczęście nie było ludzi", 
zawsze ochoczych ilo wierzenia niedorzecznościom, 
alho wmawiających, aby >v nie wierzyli inni lu-
dsie, pdpowiadający widokom ich partyi, albo prze- 
powiedzeniom równie nierozumnym , jak i złośli
wym, a które ich mniemany patryotyzm zroszko- 
sząby chciał widzieć spelnionemi, ze szkodą nawet  
SWey oyczvzny.

„ Szczęścił m, polityka wielka i czysta pier
wszych mocarstw Europy, od poe/ąifcu w szyslkirh  
układów i wypadkom natstnirh oz,śso», tudzież et 
sprawach W łoch, Hiszpanii i Turcy i, okazała się 
w ezystent i jasnem świetle, a.przeciwne poiaepty, 
rozniesione przez wybiegi i j otwarte rewolucyo-



n fałów, nie zdołały s ię  utwierdzić, i  Se każdy łnie- 
n i e ć  dzieli to przekonanie, iz o jczy zn a  p-g«i sta-  
r. szy się w ażną d!a w szystkich  m ocarstw Europy, 
zachow a rów nie z innemi krajami, to w szystko , c o 
k o lw iek  ma prawnego i kun-tyiuoyy nego, szcaęście  
pokoju i  n iezachw ianej  spokoynosci.44

F  r  ą  .« c r 
P a r y  i ,  dnia  27 września*

[z G#zet.y 14 a r s za w sk ie y )
Onegday podczas obiadu odebrał Król Jm<5, 

przesl-ną  przez telegraf od Kięcia AugouUrue, do 
prezesa Jady ministrów, Wiadomi ść o zdobyciu w a
row ni S cn ti  P c t r i .  Ze zas list ten przy je mną ty U 
ko nowinę mógł obey mow ad, dał go w ięc Monar
cha M adam e  do odpieczętow ania. M adam e  prze
czytała go  głośno w ty c h  słowach: Z  g tń w n ey
kw atery  w  Sit. Petri d. ‘2 > września . W t e j  chwi  
l i  w arow nia  Santi P e tn  jest  zdobytą .

Xią ą 14 d i  koński miał d. 21 b. im. w ysłucha
nie n Monarchy naszego.

Sły chać, iż X / ę  R ig g io  dowodzić będzie korpu 
lem  czyn n ym  w Hiszpanii, a jenerał tiout ke obey 
mie na jego m ie jscu  dowództwo w M adrycie .

Jeden z dow ód ów batalionu francu/.kięgo zo- 
»tał raniony pod P am peluną  ; mus ano mu u piło
w ać lew ą rękę przy rannemu; operacya by ła bar
d z o ,b łe s n ą ,  W idząc oh rm g  iż dowódca c ti u 
dn ścią w sirzvn iuu  s ę  od k rz \k u .  11 ów ił n u aby 
tego nie czynił. Jmkie m am  k rzyczeć?  ^odpowie- 
d / is ł  raniony; p r z e z  całe ź i C t e  nio/e w y d a a a łe m  
ty lk  j e d e n  < k r z y k :  N ie ih  z.vje Kroi! 1 ten będzie
OetatrurA W ki otre pntv rn umarł.

Na giełd/te tm eyszey  rozeszła się pogłoska, 
iż Król hi-zj.ań,ki jest wolnym , iż stany p o s i a d a ć  
będą K a d y x  i wyspę Leon. iż woysko francu kie  
cofn ę się, a ty lk.' 45 .000 pozostanie nad Ltn  o, i 
w znac/n ieyszych  twierdzach tiiskai, N aw arry 1 
Katalonii. .!

U siały  znowu pogłoski o blizkiey kapitula- 
eyi U rge lu  Osada tameczna strzela niekiedy do 
mia-ta i czyni wycieczk i, k tó ie  zawsze bywają  
odparte. W' nocy z dnia 3 na 9 b. m. 3 j  gerył 
lasom udało się w ym knąć z twierdzy i wpaść W 
góry , VVreszcie p<>w ięk *ono pod U rgeiem  artyl* 
leryą 1 ko rp u s  pijonierów.

Po wiadomem objaśnieniu wyroku Xiecia A n  
gnuleme  wydanego w A  idu jar;  wielu konst>tu  
cy  n i s t ó w  uwieziono w Hiszpanii, w Sara górnie 
miano żnowu uwięzić  blisko 2 00 ludzi.

R ,ego  podszas bvtnoici swojey w M a la d ze , 
nałożył t ik ż e  kontrybuoyą na ta m eczn y  h kup iów  
angirUki h i na podane przeciwko temu przeło
żenie odpow iedział iż cudzoziem cy mogą się odda 
l ic ,  jeśli nie chcą, jak inni, płacić za opiekę, któ 
r e y  d ’ znają Kilku kupców angielskich udało się 
potem do Gibraltaru.

Ma być postawiony pomnik jenerałowi 
chegru , kosztem zbieraiąceg» s;ę to* arzj stw s ,  któ
rego prezesem honorowym jest Hrabia R w.erre. 
Król Jmć i rodzina jego przyłozą się do u skutecz
nienia tego zamysłu.

Burze, panujące na morzu podczas porówna 
nia dnia z nocą, zrządziły juz. niejaką -zkodę. Sza 
lupa la  Fehc/te  p lecą c  % Caen  do D unkierki,  u to
nęła przy brzegach. Ludzi jednak wyratowano.

D nia  29 Jenerał dowodzący w B ajonnie  
przesłał przez te legraf ministrowi w oyny wiado  
mość, iż osada w San Sebastian  kapitulowała d. 
27 b. m. Miasto i twierdza oddane będą d. 3 paź
dziernika woysku naszemu. O sada, wynosząca  
2,200 ludzi, pójdzie  w niewolę wojenną, id .  3 paź 
dziern. uda się do Bojonny. gdzie już uczyniono  
stosowne przysposobienia, i dokąd przybędzie d. 
4 lub 5 paździer,

roty po k lekkiey piechoty w yszedł ztąd d. 
19 b. m. tło P erp ign an .  D. 21 b. m 6 kompaniy  
5ugo póiku piechoty iiniowey udało się z B ordeaux  
do M ont de Marsan', mają składać straż przy  
osadzie P a m p e lu n y ,  wynosząeey 3000 ludzi, a za
branej w  n iew olą  Wojenną! Osada ta będzie po
dzieloną na 3 kolumny, z  których jedna tylko u- 
da się przez B o rd ea u x .  U  w ie inne póydą przez

Langerem, Sauveterre ,  Sa in t e-Foi  i  t .  d- da P e r l -  
guez.

T u te j s z y  dziennik G w ia zd a  um ieścił d. 
b. m. nast-ępująoy, c iekaw y list jednego z korres- 
pendentów swoii h, pisany w  A ndujar  d. 19 b m., 
ręcząo na jego Urzędó w oić: „ R i e g o ,  wyraża ten  
list, znaydnje się  ciągle w  tuteyszem więzieniu  
mieskieni z 3ma innym i oiirerami, których razem  
7. nim poymkno. Jednym z tych oficerów jest an
glik który udaje, iż go nic nie obchodzi* j niekie-  
dy szydzi z R iego .  Zapytany o nazwisko i stan.
, djiowiedział, iż się zow ie  kPill.ams  i jest a w a n « 
turn kient. W ięźn ie  ci przepędzają czas przyje
m n ie j ,  an żeli się z początku zdawało. R ie g o '  lu
bi rotm aw iać z francuzami, i umie dobrze po fran-  
ctizku. Korzystałem i tego, i odwiedziiem go w cao-  
ra: Zaprosił mię i drugą osobę do swego pokoju, 
gdzie 3 godziny z nim rozmawialiśmy. P yta liśm y  
się, dl* czego i  w jakim ć-ćlu opuścił K a d y x ;  o -  
świadczył, iż przypisywano m u nierówilie w iększy  
w p ływ  na stronni’ tw o  k on sty tu cy jn e ,  a  niżeli go
rzeczyw iście  posiadał; iż me z własney woli,  lec* 
z rozkazu stanów, gdzie w ie lu  czł* nków jest jego 
nieprzyjaciółmi, Wyjechał z K u d yx u )  iż poznawał* 
że chciano się go pozbyć; iż  dla tego myślał udao 
się z żoną do Gibraltar u; że sama tylko bojaćń, 
aby go za nikczemnego niepoczytano, w-urzymała  
go- od t,ego kroku, i że popłynął do M a la g i  gdzie  
z ro/.kazu tannw oddalił Z a y a s a ,  i posłał go z i 5 
xiezmi d<> K a d y x u .  Dał oraz słow o honoru, iż  
a,u w M aladze ,  ani w Jaen,  ani w Maxtos  n ie-  
dopuśćił się zadhych zd różności, o które go  oskar
żają. a opuszczając J a tn  chciał jedynie dostać s ę  
do Katalonii, i jeśliby można połączyć się z  Minąy  
iż  w A n d v ja r  nie spodziewał się zostać woyska  
frałtcuzkićgo i t. d W r e ś o ie ,  kon ty tucyon iso i  
musieli mieć bardzo fa łszyw e wiadomości o w y .  
padkach: bo sam R iego  wyznaje , iż gdy opuscząt  
K a d y x ,  stany nie wiedziały  jeszcze o poddaniu s ię  
Ballasterosa.  Opowiadał nam dokładnie ostfctnią 
rozm ow ę z tym  jenerałem; tw ie r d z i ł ,  iż tak się  
spodziewał połączenia się jego z  subą, że pierjwiey 
m ów ił z nim o rzechach mało znaczących; a gdy  
naniienjł mu o połączeniu, odpowiedział B alias t e 
rns h  zobowiązał się francuzom nie złamać przy
sięgi. W tedy R ie g o  przypisując * początku t<» 
wzbranianie się ambicyi Bulłasterosa,  niechcącego  
Stu-yć p d lego rozkazami, proponował mu. i/, b ę 
dzie jego adiutantem; lecz gdv i to nieskutkowa*  
}o. oś wiadczył że jesf jego jeńcem. M ó w i!iśmy ta k ie  
t. Riego  o ostatm ey jego bitw ie  pod Jaen ; p^wjfj. 
dział iż ani <>f cećdwie, ani żołnierze, nie chcieli  
się bić lubo zrana, tego j  dnia kiedy bitwa zasą- 
la, w szyscy  jednomyślnie oświadczyli cheć spotka
nia się z f  ancu/.ami. Tw ierdzi R iego .  iż  p«rbit
wie jeden z w łasnych żołnierzy do niego strzelił,  
i zabił pud nun konia, a jego samego lekko ranił  
w r a m ię - i  że to było jedyną p rzyczyną  jego u-  
cieczki.^ Zaprzecza n ik on iec  R iego  tem u, jakoby  
znieważono Króla w podFÓ/y do Sewilli  » K a d y x u ,  
i zapewnia, że sam nie radził te y  pod róży , i że  
wsżęd^ie okazy wado Monarsze n i le in e  Uszanowa
nie. Uznaje spraw ę konstytucyonistów za zupeł
nie przegraną; mniema atoli, iż jeśli K a d y x  będzie, 
jak dawniey. opatryw any w  żywność, może się j«e 
szcze długo trzym ać. Gniewa się na w oysko h iss-  

ań^kie; nazyw a w szystk ich  Ir szpanów nikczemni-  
ami : bo tym  ty lk o  sposobem można pojąó,

jak a3o ludzi jazdy frm cu zk iey ,  zdołało przym u
sić do ucieczki 2,6«o piechoty łm zpań .h iey  i 8t>o 
jazdy. Brtwę pod Ivado  nazywa nieporządną u-  
cieczką, w którey jeden z jego żołnierzy, zabrał  
m u także tłom oczek z  Jo.ooo tw ardych  piastrow ,  
zlotem  i papierami.1'

Galiota le M o m u s , krążąc?, przy brzegach  
Katalonif, zabrała d. 21 b. m. statek hisepau fcj, 
płynący  z T a rra g o n y .  na którym  było 17 podró
żnych. i który chciał s ię  wetnknąć do portu B a r -  
cellony.  Przyprowadziła go do M ataro .

M onitor  pisze pod art' kułem z M a r s y l i i ;  
„ N a  początku września wsiadło tu na okręty 87 
greków , wracających do swojey o jc z y z n y .  N a 
leżeli d iw n łe y  do' korcu-u  lp sy  łan iego  iy M ulta

mi



naełł, I p iecho tą odbyli drogę znad brzegów  Pru
tu  do M arsylii .  Oby ich, flota kapitana baszy m e 
zabrała.

. < Perpignan dnia  20 września.
‘ (* Gazety W arszawskiey).

W czora przybył tu pierwszy oddział kon- 
atytncyonistów hiszpańskich, zabranych w niewo
lą wotenną pod Llords. Składał się z 584 Jadzi, 
miedzy którymi było n 5 oficerów. Na czele ich  
ierhał raniony Fernandez,  klóry nimi dowodził. 
Oficerowie m eli swoje szpady. 21 ranionych ofi
cerów, niewchod/.ących do try liczby, między któ
rymi znajduj? się także połkownik piemontski O* 
li  ni zaprowadzono do lazaretu. O idział ten jeń
ców udał sie dziś rano do Montpellier,  wyjąwszy  
l5  oficerów,' rodem francuzów, którzy do legionu 
cudzoziemskiego należeli, i których w tuleyszey  
warowni osadzono. Do lazaretu woyskowego przy
było dziś wieczorem 128 ranionych kon-.tytucyo- 
nistów, a było ich Łam już 70. Drugi oddział tych  
jeńców, złożony * z bo8 podoficerów 1 zołmerzy, 
między którymi jest 4 a francuzów, ma dzis przy- 
być, a trzeci jutro. Słychać o przyprowadzeniu 
potem i5o lub 180 zbiegów francuzkich.

H i s z v a n i j a .
M a d ry t  dnia  18 września.
<z Ó azety W arszaw sk ief .)

Gazeta tuteysza Restauradur  donosi, iż w  
samey Sewilli uzbrojono 117 szalup kanomerskich 
i  b o m b a r d y e r s k i c h  dla strzelania do K adyxu .  Nie
które z nich mają mosty zwodzone dla łatwieysze- 
Ro wysadzania woyska na ląd.

Słychać, iż jenerał Aiava  został mianowany 
dowódcą woyska w K adyx ie  na mieyscu jenerała 
Valdes. Quiroga  znayduje się w K a d yx ie , lecz 
nie ma żadnego wpływu. Nałożono ogromny po^ 
datek na tamecznych kupców; mówią ta k /e ,  iż 
wszystkich mężczyzn od lat 16 do 60 przymuszo
no służyć w woysku.

D nia  21. Uważają tu za dobry znak, iz bo- 
Icnwa ewardjra królewska, która dotąd stała w 
M adrycie ,  odebrała rozkaz udania się do Anda-

1UZy'.R tutey Jza zrnjeniła wyrok swóy pray-
ciwko dobrowolnym milicjom, wydając umiar ko- 
wzńsze w tey mierze postanowienie.

Spodziew am y się tu  w kró tce p rzybycia  jene
ra ła  Bourke.

W oysko francuzkie w Hiszpanii, oprocz bę
dącego w Katalonii, wynosi 90,780 ludzi, między  
którymi jest i 4 ,45o jazdy. ArLyllerja połowa ma
i 34 dział. 1 . .

Słychać, iż Król hiszpański nie przyiął pew 
nych propozycyy, które jenerał Aluvu  Monarsze 
temu uczynił, a do których stany wielką waznesć

P r ^ ^ ^ y  ̂ ^ R i e g o  został oddany z rozkazu Xię-  
cia Angouleme władzom hiszpańskim, i ma bydź 
podług prawa sądzonym. Oczekujemy przyprowa
dzenia jego.

Odebrano tu następujące wiadomości o zaga
jeniu nadzwyczaynych stanów w K adyxie:  Sekre
tarz L.lorent uskarżał się, iż wielu deputowanych 
opuściło sprawę komtytucyi w Sewilli,  a potem
z a c z ą ł  czytać listę obecnych członków; było ich  
100. Przy zagajeniu zw yczajnych stanów znay- 
dowalo się 110 członków, braknie ich do 5o. 
Udała się deputacya do Króla, i oświadczyła, 
iż stany oczeku ą go na godzinę 6tą wieczorem. 
Odpow iedział Monarcha, iż nie może przyjąć trgo 
wezwania, bo nie jest dostatecznie przysposobio
nym. Zastępując Monarchę, prezes stanów, czytał 
m ow ę jego, którą pierw iey pcd*no do cenzury, 1 w  
którey znaydują się te własne słowa Króla: N ie p r z y 
jacie l  chce tylko układać się ze mną jednym , g d y  bę

dę wolnym. Na sęisyi d. 7 b. m. Cujetano ValSe*  
doniosł o odpowiedzi Hrabiego Bordesoult, na pi*>- 
pozycye jenerała Alava. Jenerał franenzki pświatf- 
czył iż uczynione propozycye wcale nie odpowia
dają zamiarom Xięcia Angouleme, i że kroki nie
przyjacielskie zaczną się, jeśliby do godziny 8mey  
w ieczorem nie uczyniono zaspakajających propozy- 
cyy. Ailon, Adan, Gahano i Canza radzili utworzyć 
juntę obrony. Stany dopuszczają się naj większych  
bezprawiów i przymuszają Króla do podpisania 
tyrańskich swych rozkazów. I tak d. 6 b. m. w y 
szło urządzenie królewskie, względem przymuszo- 
ney pożyczki 8 milionów realów." Ci, którzy się 
z wypłatą spóźnią do d. 10 b. m., oprócz wypada- 
jącey na nich ilości, dadzą jeszcze 20 od sta wię- 
cey.

Xiąże Infantado , prezes rejencvi i Don V ic
tor Saez, minister woyny, jechali d. 16 b. m. z X e-  
res de la Frontera  do San Lucar. Gdy się zmierz- 
chło, napadło na nich 7 rozboyników, z których 5 
było na koniach, i żądało pieniędzy. Mała summa 
była dostateczną na zaspokojenie tych ludzi, któ
rzy wreszcie zapewnili podróżnych o szacunku 
swoim. X ia ie  Infantado  przybył do portu Santa- 
Mario., i był na obiedzie u Xięcia Angouleme

Dionizio Capaz  dowodzi teraz małą flotą  
konstytucyonistów w K a d yx ie , a Valdes  popadł w 
niełaskę. Quiroga  miał zebrać święty hufiec Tra-  
galistów.

Od y a n i c  hiszpaAskich dnia  18 września.
(z tey ie  gazety).

Jenerał Nicolas doścignął i pobił oddział kon- 
stytucyonistów, który z Barcellony  chciał się u- 
dadź do Ho.talriih.

Jedna tylko twierdza Leryda  w całey Kata
lonii nie jest je zcze zamkniętą, co jednak wkrót
ce nastąpi.

Nie daleko Peniscola zabrano statek hiszpań
ski, wysiany z K adyxu , z dwóma oficerami, któ
rzy. mit-li zawieźć rozkaz do wszystkich twierdz, 
będących jeszcze w mocy konstytucyonistów, aby 
dowódcy ich nie zważali na kapilulacyą jenerałt 
Ballasterosa.  Oficerowie ci b\li już w Kartuga- 
nie i Alikancie. a chcieli się udadź do Tarragony  
i Barcellony. Na statku mieli 4 działa i 3a żoł
nierzy.

S Z W E C Y A- 
Sztokolm d. 19 września.

(z Korrespondenta Warszawskiego.)
N. Królowa miała niedawno nieszczęście, w y 

siadając z powozu nogę w yw ichnąć, lecz na po
ciechę rodzfny królewskiey i miesikańców stolicy 
już wyzdrowiała. Na tę zimę bedziemy mieli szczę
ście cieszyć się tu jey obecnością.

Stany seymujące naradzają się na połączo. 
nych posiedzeniach względem urządzenia skarbu. 
Zdanie wydziału względem urządzenia admini. 
stracyynych władz, roztrząsnione już zostało przez 
trzy stany, i poczynione w nim zmiany odesłano 
do tegoż wydziału.

P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia 6 września.

(z Korrespondenta Warszawskiego.)
Słychać, iz kommissya do ułożenia konstytu- 

cyi przerwała swoje czynności.
Z wysp azorskich/a mianowicie ś. Michała  

i Terceira, odebrano tu równie niepomyślne wia
domości, jak dawniej' z M adery .  Woysko będzie 
posłane dla uśmierzenia rozruchów.

Kurs wileński na assy gnat y  od dnia 5 paźdz. 
rubel srebrny 3 rub 79* kop., czerw-ony złoty no
w y  r. 11 kop. 65, stary r. 11 kop. 5o, imperyał r. 
kop .80J

Pozwolono drukować. Z polecenia J W .  Wojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey  Bucharski R zeczyw is ty  Radca Stanu i Kawaler,

tg Prujretrni Redakcytt
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A L E X A N D E R  P I E R W S Z Y  I M P E R A T O R  SAMOWŁADNTĄ C Y Całą Rossyą etc. etc. etc. 
U rodzonym  Adamowi  Moniusżkowi K om or . ,  Mikołajowi Hfeydukiewiczowi Sędz iemu G r a  - 

n r ; n .  F i u  Miń.  P P .  Franciszce D ow n a ró w n ie  i  Róży MutuseWiczównie M ar jaw i lkom  Min.  
w assystencyi  im przyzwoit ey  kredytoroni  i pretensororh,  1 łotrowi Porczyńskiemu Sędzie 
m u  Granicz.  P t u  Miń.,  n iele tn iemu Józelowi A n t o s z e w s k i e m u  z assystencyą opieki,  Józclowi

newskich  E d w inom  V P tu  Grudzień . ,  Magdalenie  W em chow ey  lub jey sukcessorom ich o-  
piekr  w m  oraz kura to rom,  F lo re n ty m e m u  kupcowi 1 obywatelowi m.asta  W i lna ,  i staroz.  I c 
kowi Cyperowiezowi miesz.cz. Miń.,  oraz dalszy- kfedytorom 1 preiensorom, udzielnie.  M ic h a 
łow.  L e c h o w s k i e m u  A-Autek  owi Guberńsk iemu Mm. ‘l y t u l a r .  S o w ie t ,  Dominikowi i Leo-  
norze  Aaliwskim R egen tom  Granicz.  P t u  Miń. ,  Józefowi Kw iaK ov  klemn Chi ru rgowi,  X  izu 
S rskiemu Kanonikowi  lub jego sukcessorom opienuuom 1 ku ra to rom,  Annie Rogow sk ie j  z 
assestencyą przyzwoitą ,  F ranci szkowi Sancewiczowi,  sukcessorom 1 icli opiekunom zaszłego 
Józefa N arbn ta  Poł icmeys tra  Miń. 1 Kawalera ,  Józefowi » Stan is ławowi  Jurkiewiczom I lot t .  b. 
W ojew ódz .  Miń. Grafowi M auuzem u O rderów K aw ale row i  lub jego sukcessorom ich op ieku 
nom oraz ku ra to rom  Eiochocf  y lub jey sukcesso.om ich opiekunom 1 ku ra to rom , Stanis ła 
w o w i  Gotl ibsonowi Sowiet .,  M arc inowi  -D aryanów f  PrdK»sorowi G i m n a z j u m  M m ,  Nadjeit l ie-  
l i ibow 1’ ib rz v  -kioy Sowiet ,  w assystencyi  ,ey przyzwoitey,  zeszłego F e l .x a  W i e r  .Ilkowskiego 
sukcessorom ich opiekunom i kuratorom, Staniała owi Myszkowskiemu G w a rdya now i  k lasz to 
ru  X X .  B e rna rdynów  M n  Józefowi Łozińskiemu,  Pelagii  z Smtkow Sulkowskiej- S t ra pc z y -  
ney M  ń. w assystencyi  przyzwoi tey,  Klemensowi  Kowalewskiemu b. kupcowi miasta  Mińska,  
Agacie Jan cyk owe y z dokładem jey potomstwa  ich opiekunów 1 kura to rów,  M ic h a ło w i , R o m a 
nowskiemu-Ar tyśc ie .  i s taroz. L e j b i e  JMicheloWicjiowi K ap łonow i ,  oraz Łej Szm j ło w e y  Ij o - 
ncwiczow ey  Spro rokow ych  z dokładem jey potomstwa  w assystencyi jey właściwęy,  W o l f o 
w i  Cegielnikowi jako debi torowi,  a Iz rae lowi jako paręcznikowi Judowiczom, Ony watelom m ia 
sta Mińska.  tudzież dalszym debi torom, P oz e w  Loco peragedae Execu t i  is do finalttey ko u -  
ku rsow ey  rozpraw y  przed Sądem Magistr .  Min.  bT:ńz mającoy,  przed  tenzo Sąd z' in tancyi  
Ur. Józefa Baszyńskiego b. P rezyden ta  M ia s ta  Mińska odwołującego s :ę do oświadczeń ,  po-  
z w o ' ” , za  onymi nas ta łycb w  Sądzie Magistr .  Miń. dek re tów ,  a. szczęgulnie i a ł o b y  w r. »8a 3 
w  m i e s i ą c u  m a j u  6, 8, 12 i 17 dni  kopiami p&rosoawaoey,- a eur. iSJ W Afagnlr. Miń.  zaś 
26 dni  w  Ziem. Ihumeń .  z e z t i a n e y ,  za oną w tymże  r. augusta  S. d. ogłoszonego dekreli- M a -  
gi s t ra tu  Miń. z p ie rwszymi  ob ia łm i  pod ich 6 t a n n o ś c i ą ,  a z dalszemi niestann^go, i d - lszych  
wszelkich dowodów W sprawie  złożyć s i ę  m a j ą c y c h  wyniesiony oto: Iż obżałow.  jedni  m ie 
niąc się bydź k redyt  Uli id. a memając na  to prawnych  dowodow, jako to: Moniuszko K o 
mor.  od roku  j8o8  licząc na ia ł ł .  kap i t a łu  rub l i  srebr . 900, do r. 1 8 14 od t ey  zaś da ty  rub .  
srebr .  600, zaś M arjawi tk i  Miń.  od robu  1807 kap i t a łu  rub. srebr .  1 200 a od r. 1814 rubl i  
srebr . 600,  p rocen 'a  ciągle do r .  1 8 .8  nad zakres  p r a w  S ta tu to w y c h  i Ukazów Rządzącego

a  I  m  n  c* ó  « r .  L  •  e o r O  ł l  2  f i P  C T  O l ’ 1 i - \  a  k  * M I ,  “ t  t  v  1  t  1

Se n a tu  kazdc 
kiewicz  za
n j m ,  nie dość, źe takowego --------------, . d i  - » —
nadto,  w interessie z Ur. X a w e r y m  Obuchowiczem b. I  rezyden tem Sądów Głow.  Miń.  2go 
D e p a r t ,  i K a w a le re m ,  po rezolucyi  Sądu GL Miń. 2go Depa r .  zapadłay,  podstępnie  inskrypcyą 
na  czer.  zł. 55, u  żałł. wymógłszy,  za oną do żałł. nies łuszny dopominek sposobisz, a t akże  
cbżałna P o s i i ;cka z obrachunku przez familią czynionego, skomple towała  dea re tem  Ziem. M i ń 
skim należności sobie rub.  sr. i 5o ,  chociaż pobierała procen ta  do tey summy włączone, dopie
r a  zaś zwrócić one pozostaje  w obowiązku ,  rówoyniże sposobem niesłuszny tv. orzą dopominek 
sukresse row ie  zeszłey AIigdaHeny- W e n ic how e y  za ka r t eczką  przez zał. zaspokojoną, k tó ra  za  
naliczone przez zeszłą YYeńichowę procenta  wymożoną została, takowa  więc p r e t e n s j a  jako 
na  żadną uwagę  niezasługująca; gdy jest napastńą,  przeto skassowaną bydź powinna ,  zeszła zaś 
Kle jewska  w stopniu k tó rey  cbżałny Bo:,Tacy Stuzczyński  R egen t  Granicz.  P t u  Bobruyskiego 
k a r t ę  na rubl i  sr. 15o mający, po uczynionym obrachunku o procent ,  od oTiey l iczony, w ro 
ku  1816 siostrę syvoję r o d z o n ą , 'L r o d z .  Ka ta rzynę  Susżczyńskę na k w a te rze  i stole, oraz w sz e l 
kich jey s tanowi p rzyzw oi tych  wygodach,  u  żal. z a l o k o w a ł , i za to od każdego miesiąca po 
rub .  sr. 12 żał. bomf.kować obowiązek  na siebie przyjął- skutkiem czego załcy wspomnionę 
s iostrę  obżał. pr zez  miesięcy 10 utrzymując,  rub.  sr. 120 speudował ,  a zatem i p retensya 
obżał.  za kar t eczką  gcv zostanie uznaną za niesłuszną,  więc kapi ta łu  ruB. sr. 120 z wypada-  
jąeemi dla żał. od onego procentami,  obżałny w obowiązku  zostaje zapłacić. Podobnymże spo
sobem obża towany  Icko Cyperowicz bez żadnego pisma od żał. bydźby powinnego , urościł 
p re tensors iwo  do żał. zato jedynie,  że ojciec tego z w*?.-U ludzi w o j s k o w y c h  pal:!,  na  ib. sr. 
68 i kop. 4 i i  za  Ukazem Sądu Głównego  podstępnie uzyska*- u, t akowe  kw a n tu m  e x e k w u -  
jąc, znaczne s tra ty  dla żał. przyczyni ł .  Udzielnie obżałni  Zaliwscy , w m ie js cu  wdzięczno
ści zato,  że w  dziele ichże z Ur.  Gene ra łem  Bykojvskim,  k tó ry  w roku  1810 m arca  29 dnia



t radyćyą zst i ch ie  dług, do majątku źał. przedsiębrał dope łn ić , źałcy obżałnym nieszczędził 
stvoiey pomocy, do uronienia źał. niepotrzebnych expensow w ilości rub. sr. 12, stali się przy
czyną, dopiero zaś powrócić żałcemu z procentami są w obowiązku, jednakowoż kredytorowie 
źał. tak realni, jako też nierealni,  tym pozwem zajęci, tylko <& rachunków handlowych i i n 
nych na rozmaite ilości karteczki  od tegoż źał. pouzyskiwawszy, samemi procentami po w y-  
źey opisanym sposobem od źał. pobieranemi, a inni pouzyskiwawszy oczewiste dekreta, d ru
dzy poprzyprowadzaw&zy zaoczne podstępnie konwikcye,  i one do skutku doprowadzając, do 
oświadczenia wszelkiego funduszu źał. na satysfakcyą obżałnych przyczyniliście się, żałcy więc 
cały swóy fundusz tak z kapitałów i procentów na obżał. debitorach zalegających, jako l e i  
z reszty handlu pozostałych towarow, w mieście Mińsku mieysce mających,  a tak z dwóch 
i rzódc ł  składający się, na satysfakcyą realnych kredytorów poświęcający się, pierwo przez o- 
świadczenie, a polćm przez żałobę w górze datą wzmienioną, poszczególnie Wyjaśnił, 7. tako
wych zaś należności obżał. debitorowie,  a zeszłych sukcessorowie i inni pierwszemi żałobami 
objęci, źał. w źadney części ani w kapitale , a>u procentów gdy nieoddali, więc żałcy za wyna-  
szanymi trzykrotnie po niektórych z obżałowanych a po innych pierwszykroć pozwami, w ro 
ku i 6 ź3 apryla 3 dnia w Magistracie Mińskim otrzymał na nich dekret,  z stawającemi kopią 
z spraw i komportacyą w przeciągu dwóch miesięcy z persystencyą 2 niedzielną decydujący, 
a  z niestawającymi ul tymarny,  na obżałch Posinickiey, Romanowskim, i Lej Donowiczowey za 
winy niestanne i expensa prawne pó rub. sr. 20, a w ogóle rub.  sr. 60, udzielnie za kapitał  
i procenta na tychże obżałch Romanowskim rub. sr. 5o, i osobno na Lej Donowiczowey rub. 
sr. 6qo dla źał. na rzecz massy kredalney wskazujący, po którym za wyniesionym pozwem po 
obżał. w górze poszczególnionych, w roku teraźnieyszym augusta 8 dnia w Sądzie Magistratu 
Mińskim zakfoczył wyrek,  ze stawającemi exdywizyq, przedaz majątku źał. i komportacyą przez 
obżałnych dopełnić się p o w in n ą , ze strony zaś źał. w skutek uprzedniego wyroku uskute
cznioną uznawający,  nienmiey rozprawę finalną na dniu i 5 gbra teraźnieyszego roku przezna
czający, i o tern wszystkim, awizacyą wiedzieć stronom inteiessowanym dającą, posiać dekla
rujący,  a z niestawającemi nad ul tymarny , przewodnictwem którego, źałcy dla jednoczasowey 
rozprawy wszystkich obżałnych pozywa do Sądu Magistratu Mińskiego 1 prosi onego Nade-, 
w s z y s t k o :  Na dekreta niestanne v. tey sprawie zapadłe, warowania locum standi previa exolu- 
ta solutione, skondemnowanym nakazania, po czerń, pretensyow niesłusznych, i dla t e g o t r a n -  
zaktami formalności niemającymi oznaczonych, ze strony obżał. t i tulo kredytorów i pretenso- 
rów przynieść się mających, samą niesłusznością skassuwania. i od odpowiedzi niesłuszney za 
takoweini przez obżał. pretendowałby się mogącey źał. na zawsze uwolnienia, którzy zaś u-  
dowodnią prawnym porządkiem swych należności ,  tych za przebor procentów i za niewoloą 
prozekucyą* żał. det runkatą i kassatą kapitałów ukarania,  a innym realnym satysfakcyi z mają
tku  pod konkurs oświadczonego domierzenia, a pozostałość onego, na własność żał. Koślawie
nia na fundamencie zaś dowodow żał. posługujących, summ po szczególnych od cbżał. debito-  
rów  przychodzących,  w żałobie poprzedniczey wyż pormeuioney, poszczególnionych, w kapitale 
z procentami każdorocznie wypadającemi kredytorów, dla żał. na tychże obżał. sądzenia, i o- 
nych opłaty nakazania, a w przypadku zawodu w opłacie, inekwitacyi do wszelkich ich fun
duszów leżących ad extinuationem, a do ruchomych z taxą wieczystą uznania,  w razie zaś nie- 
wystarczenia ich mienia, z samemi osobemi mocą art.  98 z rozdz. 4 postąpić władzy zosta
wienia a takowych summ, tudzież towarow na satysfakcyą obżał. kredytorów, którzy swoje 
pretensve udowodnią, po zdetrunkowaniu od kapitału procentów , nad zakres praw S ta tu to 
wych i Ukazów a szczególnie i 8 i 5 gbra 15, mocą takcwegoź 1818 8bra 28 dnia z Rządzącego 
Senatu wyszłego, przez obżał. kredytorow u żał. niesłusznie wymoźonych , a do roku 1818 
wszystkim obżał. przez tegoż zał. opłaconych, za restancyą na Zaspokojenie ich rialeźnuściow, 
obrócenia, juramentow dla obżałowanych kredytorów przeznaczyć >,się powinnych tak na wie r 
ności komportacyi,  jako też realności pretensorstwa wysłuchania, a dla niedopełniających w t e r 
minie prawnym juramentow, i nieskładających komportacyi,  a także dla nieprzychodzących na 
termin rozprawy finalney, jako już zapowiedzianey, wiekuistey ammissyi i upadu w rzeczy za
pisania, a także na niestawających debitorach,  żądań źał. respective ich przynaszających się 
uskutecznienia,  taxy towarow na satysfakcyą obżał. kredytorów oddających się, przyzwoi-  
tey  ustanowienia,  z rzeczy interessu wynikających warunków przepisania, jaki pozostanie od 
rozdziału na kredytorów fundusz, tego za własność żał. niepodległą odpowiedzialności ogłosze
nia,  żądań żałoby poprzedniczey ze strony źał. wynies ioney , we wszystkim uskutecznienia,  
bliższości do dowodu i odwodu przy stronie źał. zachowania , szkód , s traty i expensow p ra 
wnych dla żał. decydowania , niemniey tego wszystkiego co czasu sprawy dowiedzie się. Salva 
tey żałoby melioratione lub nowey wyniesienia. Pisań roł u 1823 7bra do dnia.

Roku  iSq3 ?bra 27 dnia. W oźny  niżey wyrażony świadczę, iż tę kopią T*zwu z au ten
tykiem zgodną w sprawie W .  Józefa Baszyńskiego b. Prezydenta Miasta Mińska, W W .  Boni
facemu Su3zczyńskiemu Regentowi Granicz. Ptu Bobrny. w stopniu Klejewskiey,  Franciszko
wi Kułakowskiemu Porucz.  b. woysk Polskich, Adamowi Moniuszkowi Komor . ;  Rozalii Posi
nickiey w assystencyi jev przyzwoitey,  Magdalenie Wenichowey lub jey sukcessorom, ich op ieku
nom oraz kuratorom, Florentiniemu kupcowi i obyw. Miasta Wilna,  oraz dalszym kredytorom i 
pretensorom, udzielnie xiędzu Snarskiemu Kanonikowi lub jego sukcessorom, ich opiekunom 
i kuratorom, Annie Rogcwskiey z assystencyą jey przyzwoitą,  Franciszkowi Sancewiczowi. suk
cessorom i ich opiekunom zeszłego Józefa Narbuta Policmeystra Mińskiego i Kawalera,  Józe
fowi i Stanisławowi Jmkiewiczom Rotm. b. Wojewódz.  Mińsk., Grafowi Manuzemu orderow 
Kawalerowi lub jego sukcessorom, opiekunom i kuratorom, Brochockiey lub jey sukcessorom



i  opiekunom, oraz kuratorom, Stanisławowi Gotlibsonowi Sowiet., Marcinowi Daryanowi Pro
fessorowi G.mnazyum M ińsk .,  JW . Nadjeżdielubow Dobrzynskiey Sowietn. w  assyslencyi je; 

% rj w ; __ ;̂i>»vuelri<><rn m re sso r o m . X. Stanisławów
w assystencyi jey

sowi

ędziemn Granicz.bitorom

perowiczowi mieszczaninowi m i n ^ . , - ■
chałowi Czechowskiemu Architektowi Gaber. Mińsk, l y  u a im  mu . o wie
w i ,  Dominikowi i Leonorze Zaliwskim Regentom Granicz. u in s x . , 

’ _ . . . i . •___„ nwi AnToszewskier

wietnikowi i K aw alero-
Piotrowi Torczyńw i.  Dominikowi i Leonorze ZaliwsKim n e g e m o u .  - - -  - -  -

. ■ C  J ■ n  u*.. ivi ń l  n i e l e t n i e m u  Józefowi Antoszewskiemu z dokładeskiemn Sędziemu Granicz, Ptu M i ń s k . ,  nieieimeim* ju*. . , l „  . . .  . • u c , — Mi ńsk.  z assvstencva lev nrz\
m one-sRiemn oęnz iemu  cjran.cz. r i u     , -

go opieki! Pelagii .  S au k cw  Sulkowskie,  b. S t r . W » ,  M.u.1-  •  a ssys lencj ,  , , ,  p r . y ą w o . t , ,  
Józefowi Bohuszew ic .owi  Prezydentowi Magistratu Mmsk. i g . c t e  Jancykowe,  z dokl.tl.rn

• i • , l - i Tózefowi Kwiatkowskiemu Chirurgowi, i Staro-iev potomstwa, ich opiekunów i kuratorów, Józciur.* . F :
zakonnemu W ólfow i Ceg.eln.kowi jaku debitorowi,  a I z r . .  o m  Jako enczo.kow, Judowt-
czom, Lei Szmóylowey  Donowiczowey Sprorokowych z dokladem Jey potomstwa, w  as , , sten-
cyi jey wlaściwey,  oby watelom Miasta Mińska i dalszym deb.torom , w  celu skuteczmeyszrgo
, • u • 1 ■ ■ >.. \  e n r a w i e  wyrokach i nastać mającey linalney ze wszy-doyscia ich wiadom ości, o zaszłym  w tey sprawie " j  j  i  . J

. . • j- z, • • ; .nnemi dalszemi stronami rozprawy,  lako przezstkiemi w górze wyszczeaólmonenu osobami i mn i i i
„  . i .  • S/.tio we v Izby przed. bad Magistratu MińskiegoGazetę obszernie rozcliodzącey s ię ,  do dizwi oąuo y j  r  i  . b
p r z y b i ł e m .  Dat ut supra! w ttm  m.eyscu podpis W o .u e g a  takowy.  Tomasz T om kow .cz

W “' o  w l l u o k i  i potrzebie umieszczenia w  Gazetach. Św iadcz , Makarowie!  Pisarz.

U w i a d o m i e n i e .
Her m ano w ie los ty tu l or o w  i e

publiczney pensyi pici źeóskiey, 
przenieśli się do domu W . Szambe- 
lanowey S tacbow skiey, na rogu  
Niemieckiey ulicy, przy remizie 
ratuszowey, obok doinu Przemie- 
nieck iego .

Sąd E xdyw izorsk i.
R edakcya  otrzym ała dnia  6 październ ika  r.

j. Sad Taxatorsko-Exrlywizoiski za Remissą 
Ziem stwa'Rosieńskiego 1828 r. maja dnia b, roz
dział funduszu Józefa i Ludwika Rodowiczow >• 
Burmistrzów Miasta Rosień między „ vvierz/ p 1-_ 
lideterminującą, dnia i8junii tegoż 1820 r. W je 
cie Powiatowym Rosieniach złożony, po załatwie
niu pierwszych czynnościow, do d. 6 miesiąca oDr 
1823 r. odroczył między tern dnia 2 7  junn wspól
nie z Członkiem Ratusza Rosień. inw entacyą domu 
w  Mieście Rośieniach zabudowanego pod konkurs 
na satysfakcją wierzycieli Rodowiczow idącego 
spełnił, w  jakim terminie Sąd Exdywizorski os
tatecznym  rozbiórem sprawy we wszystkich sto
sunkach Remissą poruczonych zaymie »ię,nanieja-  
w iących  pretensye Amissyą zapisze, a na debito- 
rach Rodowiczowskich pod niestanność, summy 
zr^kognoskuie, dla uprzedzenia zatym wiadomością  
inteiessowanych Osób i powołanych do wyświecenia  
massy funduszu, w Kuryerze L itew . trzykrotnie za- 
awizowac postanowił. i 8?3 r. miesiąca julii 2 dnia- 

Prezydent Ziem. Jan Kalinowski. Sędzia Ziem- 
Rosień. Kazimierz Jucewicz. Pisarz Zi.-m. Ignacy 
Giedgowd. Exdywizorski Regent Józef Urniaz.

1. Dnia 5 8bra i 8 a3 r. o godzinie"iszey  
7. południa zbiegł z domu Kapitulneg-j JW-  
Hrabi Brzostowskiego Referendarza L itew skie
go i Kawalera, poddany skaską zajęty w  ma
jętności Sutkuszkach JVV. Bielińskiego b. Pre
zesa Sądu Gł. i Kawalera, chłopiec pokojowy 
na imie Antoni Czeszun, a przezywający się 
dopiero Cieszeyko; zabrawszy z sobą wiele ró
żnego odzienia i nie mało porobiwszy szkodyj 
mający w ieku lat 24 , urody średoiey. szczupły,

okrągławey twarzy b lady, oczu szarych, w ło 
sów czarnych, maleńkie wąsiki, m ów i czysto  
po polsku, z miną uśffiichającą się, pisać nie 
urnie, ale czj Lać , i to bardzo nie doskonale. 
Ktobykolwiek pojmał takowego zb’ega, raczy  
go oddać do mieyscowych Policyi, lub właści
cielowi, który wdzięczność i zw rot kosztów  
naymocniey zaręcza

Sądy Exdywizorskie. 
a Sąd Taxatorsko Exdvwizorski za R em is

są Sądu Ziemskiego Ptu w azm. w  roku idą
cym mca augusta 22 dnia zapadłą, do mająt
ku Zakrzewszczyzny W . W aleryaua T rzec ia 
ka Sędziego Graniczn. Oszm w P tc ie  Oszmian. 
sytuowanego w  dniu 28 ybra 1820 r. zebra
ny, po rozwiązaniu wstępnych kw estyow  &k- 
cessoryynemu stopniowi w łaśc iw ych , w  prze
znaczeniu administracyi, nakazaniu pomiaru, i  
uznaniu wypadających z rodzaju sprawy aktów; 
termin powtórnego zjazdu do majętności Za-  
krzewszczyzny na oczewistą rozprawę dzień i5  
gbra i 8 a3 r.- zadeterminówał; a stosovrnie do 
prawideł remissyynego dekretu przez ninieyszą  
awizacyą w z y w a  do stanności w  Sądzie E x d y -  
wizorskim. na w y ż  wyrażony termin wszystkich  
kredytorow, pretensorow i debitorow W .W a le -  
ryana Trzeciaka, z zastrzeżeniem ich, iż w  sku
tek prawa i remissy na niestawających amissya 
zapisaną będzie. Józef Bukaty Sędzia Ziem-  
s(ci Ptu 0 »/.m Exdywizor Prezydent. Karol  
Mosiewicz Sędzia Ziem. Oszmiań. i Exdywizor. 
Jan Szczepanowicz Pisarz Ziem. Oszm. iE x d y .

Przedni Domu.
3 OJ Litewsko-Grodzieńskiego Rządu G u-  

bernialnego ogłasza się, iż na kupienie leżących  
w  mieście Grodnie domu i dalszego zabudo
wania z placami Jana Makowskiego, oraz w szel-  
kiey jego ruchomości, przeznaczonych na w y 
przedaż dla pozyskania należącey od Makow
skiego funduszowi edukacyjnemu summy, w zy 
wają się życzący je nabydź, którzy też obowią
zani stawić się dla targów na terminy nazna-



cecr.e. tojest, 520, 24 i s 5 następującego p a ź 
dziernika ,  do Sądu Exdy wizorskiego nad m a 
jątkiem zmarłego Jana Makowski- go w nieście 
Grodnie ustanowionego, który ze swojey stro
ny w tym terminie, zgodnie z postanowieniem 
tuteyszego Sądu Głównego 2go Depar tamen
tu,  nie oczekując już na njestaw'anie osob do 
sprawy należących, i nie uważając na przyczyny 
temu podobne, nieodmiennie, bez żadnego już 
odkładania, przystąpi do ukończenia poruczo- 
nego dzieł, .  Dnia 17 września 182a roku.

£xpedytor  Atanazy Daszkiewicz.
v

U w i a d o m i e n i e .
3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 

głasza się , iż z przyczyny zgubienia pasportu 
naleir rego do Atanazego T  id usza Marcinkie
wicza, tatarskiego ułańskiego pólku towarzy
sza, na wolne przejście do mieysca swego po
bytu w ihumeńsMm powiecie, wyclan-go jemu 
W pruski . mieście Kenigsbergń,  00 Rossyy- 
skiegn jer.eraluego Konsula 1S16 roku i 4 (26) 
oktobra,  który potem przez niego zajawiuny 
w ihumeńłkim N;źsz\m Ziemskim Sądzie tegoż 
roku decembra 18, aby więc takowego paspor
t u  nikt  nitmógł używać, i eby t e n ,  w czyim 
reku on się okaże był wzięty pod straż , dla 
postąpienia z him pcdług praw, Rząu ten po
stanowił o tern przez gązelę ogłosić. Dnia 29 
septembra 1820 r. Sekretarz F.  Arcimowicz.

Szpic Zgubiony
5 Dnia 5o września zabłąkał się szpic 

biały, maleńki, wpół ostrzy żony; ktoby znalazł, 
raczy oddać' do domu W  W. Latoszyn kich na 
ulicy sto Stefańskiey gdzie otrzyma nagrodę.

Z folwarku Zrublie^ek w pcie Wileń.  p a 
rafii Bobusławskiey leżącego, poddany nazwis
kiem Andrzey Wazgjanis lat 23 , Jan Kozłow
ski lat 56 , Ignacy Kozłowski lat 2.4 od kilku 
la t  temu zbiegli, Michał Kaciuszko albo M ac
kiewicz lat 56 , Symon Maciejun albo C , k  z 
bratem Marcinem Maciejunem Cykiem pie rw
szy lat 28 drugi lat 23 z żoną i r: ałoletnim 
synem oraz ruchomością, tudziesa Mackiewicz 
albo Mickiewicz Kieyzik lat 36 z żoną Kata 
rzyną , z ruchomością, przed kilkunastu zbie
gli dniami; we względzie przeto ich Wyszukania, 
i odzyskania bez narażenia na nieprz jemue 
koleje tych u których się znajdują,  przez gazetę 
ogłaszam i o dostawienie przez wład/ę  polićyiną 
na :nieyscq upraszam. Józef Bola: Regent  G ro
dzki Wileński.

3 . Do ogrodu P. Strumilły, przyszedł no
wy transport  holenderskich kwiatowych cebu
lek, jako to: hyacyntow pełnych w różnych ko
lorach,  narcyzów, zonkiilow, tacet tow, u n u n -  
kułów, anemonów, tul ipanów w wybornych ga
tunkach i t. d. które w ogrodzie do m^żna
za zwyczayną cenę.

U w i a d o  m i . e n i  e.
2. Od Mińskiej Skarbowey Izby ogłasza się osobom wymienionym w niżey położonej tabolli o 

należnych im do wypłacenia Naywyżey przeznaczonych pensyy, i że dla jawienia się .ich" do odebra
nia, lub przystania od siebie do Lego prawnie umocowanych, na osnowie ukazów Rządzącego Sena
tu  i3 oktobra 1781, s4 julii 1785, i a5 maja 1806 roku, daje się terminu jeden rok, liczao^od tera
źniejszego septembra", po ukończeniu którego pensje mejawiących się do odebrania takowych, będą

1 ■  * - - — J  - _____ b nn i  a

Nazwiska pensioąarzow i za jaki czas na
znaczono im pensye.

Roczny 0- 
kład podług 
rozpisania na 
zftaczony.

Ile się li 
ozy w nieo 
debranych.

Dla jakiey przyczy 
ny nie oddano.

Rui). Kop. Rub- Kop.
Którzy służyli W woysku należący do opubli 

kowania.
Litewskiego Ułańskiego półku Rotmistrz Tor 

nezij 2gi.
za 1822 rok 118 rub. 80 kop. 

1823 — 118 rub. 80 kop.
712 80 23y 60

Dla niejawienia się 
sukcessorow Kgo| 
Tornezija:

Dodatkowego żołdu podług znakoW dystynk- 
cyi woyskowego orderu.

ligo jegierskiego półku szeregowy Fiedor Iwanow.
za 1821 rok 3 rub. 5o kop.

1822 — 3 rub. 3o kop.
1823 za januaryowy ter- 
cyał 1 rub. 10 kop. i 3 3o 7 ' 70

Dla hrewiadomościl 
mieysca przebywania 
i dla niejawienia się! 
do odebrania onych.

Szerwańskiego piechotnego półku podoficer An
drzey Maków icz

za 1821 rok i rub. 52 kop.
1822 — 4 rub. 67 kop.
1823 — za januaryowy 
tercvał 1 rub. kop. 4  i

4

5? 7 6i £
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Sekretarz Weredkowioz.


